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W  skut ek  polecenia J W .  komroissarza r z ą ­
dowego przy ins ty tutach naukowych W .  M. Kra­
ko w a  z J e g o  Okręgiem pod dniem 10 Paździ e r ­
nika r.  1853 do Ń .  9 4 7  D. K. K. wydanego] ,  
ogłasza ko nku r s  na professora hisloryi  na tu r a l ­
nej i t e o r j .  gospodar stwa wiejskiego przy s zko ­
le technicznej .  Obowiązki  do tej ke ledry  p r z y ­
w iązane  s ą :  wyk ład  zoo logi i ,  bo tan ik i ,  mine­
ralogii  tudzież leoryi  gospodar s twa Wiejskiego,  
i u t r zym yw an i e  gabine tów każdego respeclw e  
z  tych pizedmiotów w należytym porządku.

Pensya  do tej posady e ta t em p rzeznaczona  
3 0 0 0  zip. konku r ru j ący  o tę ka tedrę  złożą w 
kaucel laryi  dy rek to ra  1) m e t r y k ę ,  2)  bieg ż y ­
cia ( curriculum  v ila e)  3)  zaświadczeni a  z od- 
byłych n a u k ,  fi lozoficznych z  przedmiotami  kou - 
ku r sowemi  s t yczność  mających z  postępem d o ­
b rym,  i )  św iadec two  z odbytych n a u k ,  w  k tó ­
rym ko lw iek  z in s ty tu tów  publicznych ag rono­
micznych ,  5) kandydat  powienieu posiadać oprócz 
j ę z y k a  polskiego,  w k tó rym przedmiot  będzie 
wy k ładany  j ę zy k i  niemiecki  i f r a n c u z k i , a p r zy ­
najmniej  jeden z nich w tym stopniu , aby dz i e ­
ł a  w  przedmiocie  w ła śc iwym pisane dokładnie  
rozumiał ,  6)  jeżel i  j e s t  obco -k ra jowym,  winien  
2 łoźyć pozwolenie w łaśc iwego rządu , 7)  termin 
d °  konkursu przeznacza  się na dzień 31 Lipca 
Jj* Ig Podania w ra z  z al lcgatami pod L .  1.  2 .

• 6 .  wyszczególnioneni i  do l  Lipca r .  h.
ne* pije0!"'3110 fr a n c o  j eże l i  będą  przes ła-

K ra k ów  d. 6  Lu tego  18 4 4  r .

Lu dwik  K osicki.

Wczo ra j s za  poczta pruska dopiero o l/ 2 do 
6le j  wieczorem nadciągnęła.  Dziś w  nocy spa ­
dły zno w u  og romne śn i eg i ;  p r z ybyw a jący  ze  
wsi  z w.ktuałami  zapewn ia j ą  że ledwie s"ę w  
n iektórych miejscach przekopać mogl i .  —  Z  r a ­
na między 8  i 9  t e rmomet r  stał  na 0 —  w po ­
łudnie 4  stopnie ciepła.

Poczta  dzisiejsza do chwil i  oddania gaze ty  
pod prassę nienadoiagnęła j e s z cz e . —

W iad o m o ść  z w czorajszej p o czty  nic wa­
żnego n ieprzyniosiy.

jii satloini i *ci zasrani c^ue.

WIADOMOŚCI Z  P O P R Z E D N IC H  P O C Z T .

—  P etersburg  14  S tyczn ia .—
Przez  l oz k az  dzienny Cesarski  z  d.  1 0 S ty ­

czni a , mianowani  zostal i ,  cz łonek rady państwa 
j en e r a ł  adju l ant ,  j e n e r a ł j a z d y  hr.  O i łu w ,  czlou 
kiem rady zak ładów woj skowo  naukowych ,  z 
z pozostaniem w  t e r aźn ie j s zym stopniu i obo­
wiązkach ;  naczelnik 2ej  dywizyi  piechoty,  je-  
ne r a ł  Lc j tnan t  Karpenko,  komendan t em tw ie r ,  
dzy Zamości a,  z pozostaniem w armii .

—  D nia  21 Styczn ia . —
Dnia 9  Styczni a p rzybył  tu J .  Ks. Mość 

La n dg ra f  Wi lhelm Heski.

—  W iedeń  23  S tyczn ia .  —
W  tych dniach przybył a tu z Agra m depn- 

t acya  Kroacka .  Posels two jej  ściąga się do 
wiadomego sporu o węg ie rsko -k roacki  j ę z y k .

—  Szczecin  2 0  Stycznia . —.
Miasto nasze ma być podobnie r oz sze r zone

j a k  Magde bu rg ,  a tameczne  for tyf i kacye  ma ją  
być wed ług  nowego sys temu zamien ione na cy- 
tadelle i wieże  w a ro wn e .



/  —
—  Paryż. 27  S tyczn ia . —

Przy  dzis iej szych ro zp ra wa ch  nad pa r ag ra ­
fem do tyczącym legi tymis lów,  p. Dupin żądał  
od minis t ra sprawiedl iwości  objaśnienia wzglę.  
dem ogłoszenia  r e kw izy to ryu m i decyzyi  sądu 
kassacyjnego w  sprawie  sędziego Defonlaine.  
J l in i s ler  o św iad czy ł , że  wprawdzi e  prawa w rz e ­
śn iowe  zabraniają  ogłaszania  czynności  s ądowych 
przy  zamkniętych d rzwiach o db y w a n y c h , ale w  
obecnym p rzypadku  ogłoszenie n i e b y ł o  niepra-  
w n e in ,  gdyż asseso rowie prawni  korony mają 
do tego upoważni en i e ,  jeże l i  im się to zdaje 
s l ó so w ne m ,  i to prawo wy konywa l i  j u ż  w la­
tach 1831 i 1833; na tein opierając s i ę ,  kazał  
powyższe  akta  w M onitorze  og łos ić ,  ponieważ 
r zecz  la j es t  bardzo ważna i cały k r a j  obcho 
dz i ;  z r esz tą  p r awo  ob rony  uważa ł  z awsze  za 
rzecz  św ię t ą ,  i dla tego nie wzb ronionem też 
zos t ało paun Defontaine ogłoszenie obrony j e ­
go a d w o k a t a ,  eo też w j ednym z dzienników 
uskut eczn i ł .  P .  Odilon Barrot  w y n u rz y ł  zda ­
nie  , że  z aw sze  okoliczność jes t  w a ż n a ,  kiedy 
w y żs zy  u r zędnik  daje p r zykł ad  w  p rzek ra cza ­
niu p rawa .  »Z tern wszys tkie iu— dodał —z a t r z y ­
mam w y ra z y  minis t ra  spr awiedl iwośc i ,  że  o- 
aka r żou em u  dozwolot iem j es t  ogłosić w z up e ł ­
ności  swą  o b r o n ę ,  jeżeł i  lo uzna s t ó sownćm.— 
Poczćra nastąpi ły  bardzo ży w e  roz p r aw y  nad 
okresem 10 pa ragra fu ,  z awier a j ącym naganę 
podróży legi tymis lów.  Mówcy łegi tymis towscy,  
między któremi  odznacza ł  się p. B e r r y e r ,  ż ą ­
dali wymazan i a  w yr az u  f l e l r i t .  Gdy posiedze­
nie zby t  się j uż  p r zec i ągnę ło ,  wiele głosów ią? 
dało g ło s owan ia ,  ale w iększość  była za od ło ­
żen i em dalszych rozpraw,  co leź nastąpiło przy  
wie lk i em wzburzenin .

N a  dzis iej szem posiedzeniu t oczyły się dalej 
p r z e r w an e  wczo ra j  bardzo burz l iwe rozp r awy .  
Po wielu bardzo żywych  mowach  za i przeciw 
t emu p a r a g r a f o w i , odrzucono wszelkie propo­
now ane  doda tk i ,  i ca ły  pa ragra f  kommissyi przy 
za t r zyman iu  s ł owa  f l e t n i ,  znaczną  większością 
g łosów p rzy j ę ty  został .  Z a r az  potem p. La ro -  
chejacąuel in podaj swą  dymissyę  jako  deputo­
w an y  i z apewne  więcej  l egi tymis lów pójdzie 
za  jego  p rzyk ładem.

—  Londyn  27  S tyczn ia .
Lord Eliot ,  s ek r e t a rz  s t anu dla Ir landyi ,  nie 

czekaj ąc  na wypadek  repealskicgo procesu w 
Dublinie,  powróci ł  tu w czo ra j ,  i z a r az  po p r zy ­
byciu miał  kilką konfeieucyj  z minis t rem sp raw 
w e w n ę t r z n y c h  i innenii członkami gabinetu.

Właścic i ele  dóbr bardzo czynnie  z a jmu ją  się 
tworzen i em zw ią zk ów  przec iwnych  lak n a z w a ­
nemu Leagno .  Uch wa l i ć  oni ch cą  p e ty c j e  do 
siebie samych (to j es t  do pa rl amen tu) ,  aby da l ­
sza zmiana praw zbożowych  nie miała micjsea.  
Ale Times tw ierdzi,  ź e l e a g u e  j e s t  wielkie fak- 
t um,  i że przeciw league ty 1 koby j e  j e szcze  
s t raszni ej szem uczyni ło.  Z  wielkiem przeto na­
tężeniem oczekują na o twa rc i e  par lamentu,  aby 
się dowiedzieć,  j ak i e  s t anowisko  minis ters two 
zająć zamyśla  w tym stanie  r zeczy .

—  M a d ry t  2 0  S tyczn ia . —
Dziennik H eralda  donosi dziś z  r ana ,  a 

wszys tki e  wieczorne  dzienniki po w tó rz y ły  t ę  
wiadomość.  Pot r zeba  znies ienia wszystkich ' u -  
rz ędników (z czasu rejencyi  Espa r l e ra  i z a r z ą ­
du Ołozagi) ,  o taczających k ró lowę ,  bardzo czuć  
się daje,  ponieważ oni przyslępneini  są wp ły ­
wowi ,  zupełnie n ieprzyjaznemu dla rządu Jćj  
Królewskiej  Mości .  W  skutku tego ogłoszenia 
panuje pomiędzy urzędnikami  pałaeowcni i  wiel ­
kie poróżnienie,  Oczyszczenie  to ma nastąpić 
z ar az  po przybyciu królowej  ‘matki ,  od której  
za leźye mają nowe  mianowania.

Dou Ju an  Gut t i erez  de la Conclia miano ­
w an y  został  minist rem r ezyden t em w Bruksel l i .

Miasto Toloza wynies ione  zostało na s t ol i cę  
prowincyi  Guipozcoa,

Castelano  donosi według l is tów z Bajonny 
i innych punktów nad granicą f r a r cuzką ;  że  
t amże  istnieje plan do zrobienia  powstani a w  
prowincyacb Baskijskich.  Na jznakomit s ze  oso- 
soby s t ronni c twa  kar l is t owskiego dążą z całą 
gorl iwością do zaślubienia królowej  Izabelli Z 
xięc i em Asturyi ,  i nie poprzes tając na popie r a­
niu tego związku za pośrednictwem pisma,  
chcą t er az  gwał tem narzuci ć go królowe j  i 
Hiszpanii .  Z  resztą plan len miał  o t r zymać  
przyzwo leni e  D. Karlosa i ma być wy łączne tn  
dziełem kijku Karl i s towskich naczelników.

Gazeta  pnegdajsza zawie r a  nast ępujący d e ­
kr e t  król ewski  : sdjznalam za s t osowne  . Don 
Joaąuina  F ranc .  Campuzano (i>. posła w  P a r y ­
żu i Wiedniu)  uwolnić  od u rzędu  s ek re t a r za  
połączonych orderów Karola III. i Izabelli k a ­
tolickiej.  « ( Już  r az  spotkało go to pod E s p t r  
te rem) .

J ene ra ł  F igue r a s ,  k tóry  bronił  Sewill i  p rze­
ciw' E sp a r l e r em u , o t r zyma ł  w ielki k r z y ż  orde­
ru ś.  F e r d y n an d a ,  a j ener a ł  Sauz  , Karola III.  
W ład z e  Barcelony uchwal i ł y za szczyci ć lego o- 
s tatniego z ło tym medalem w uznaniu  jego roz ­
tropnego i umia rkowanego w lem mieście p o ­
s t ępowania .

K r ó l o w a  I z a b e l l a  u d z i e l i ł a ' w s t ę g ę  o r d e r u  M a ­
r y i  L u d w i k i  w d o w i e  po n i e s z c z ę ś l i w y m  j e n e r a ­
le B o r s o  di C a r m i n n l i .

W k r ó t c e  ma być ogłoszony d e k r e t ,  u r z ą ­
dzający u t r zymanie  duchowieńs twa  i kościołów.  
Dotychczas  miały lo sobie poruczone dcputacyc 
p rowiucyona ine  i władze  mun icypalne ,  k tór e  
nie iz adko dopuszczały się wielkiego n iedba l­
s twa  ; t eraz zaś  oddzielna k«mmissya ma się 
z a jmować  wypła tą  pensy i dla duchowieńs twa  i 
sinnm na s łużbę Bożą przeznaczonych .

Drugi  syu Infanta Don Franci sco  de Paula ,  
Infant  H e n ry k ,  m ianowany  n iedawno poruczni ­
kiem o k r ę t o w y m ,  posunięty j u ż  zos t a ł  na k a ­
pi tana.

Dowiadu jemy  się z Lizbony,  że Olozaga nie 
mieszka j u ż  w  pałacu poselstwa angie l ski ego,  
ale w  domu p ry w a tn y m .
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—  D nia  2 0  S tyczn ia  -  
Królowa dekre t em swo im p rzywoła ł a  będą* 

cych od r, 1836  na wygn an i a  dwóch a r cyb i sku ­
pów: z Sevilli i San J ago  i oddala iin ich w ł a ­
ś ciwe dyecezye.

Z P ary-a  25 Stycznia . P r zyby ł y  tu z Bel­
gii j ene r a ł  hiszpański Juan  vau Ha len ,  p rot e ­
stuje przeciw umieszczonemu w madryckim dzien­
niku H erahlo  obwini en iu ,  jakoby z Iirabii) Par -  
s e n l ,  którego nawet  z widzenia nie z n a ,  i i n .  
neini hiszpanami wdawa ł  się w spisek pr zec iw 
ter aźn i e j szemu rządowi  hiszpańskiemu.

Z Perp ignauu  donoszą tę p r awie  t rudną do 
uwie rzen ia  pogłoskę ,  źe bandy kar l is towskie  
pod s ł ynnym naczelnikiem el Grof i , kor zyst a j ąc  
z  odwro tu  wojsk r ządowych z Mael razgo do 
Walencyi  , napadł  na twierdzę  Morel lę i zdobył  
j ą .  Wiadomo ,  że Mo rei lii była podczas o st a ­
tniej  wojny  g łównym punktem oparcia dla dzia­
ł ań  kai l i s towskicgo j ene r a ł a  Cabrery ,  aż  na r e s z ­
cie j ą  Espar l ero  po długiem onlężeuiu zdobył .

—  A ten y  10  S tyczn ia .  —
Onegdaj umar ł  tu po długiej chorobie,  p rze­

ż y w sz y  lal 96 ,  x iażę  . laradia ,  były turecki  Ho­
spodar  Wołos zcz yzn y .  Dziś odbył  się u roczy ­
ście j ego  pogrzeb w na jwiększym porządku.

r ^ o z i n a i t o K c i .

TJtjJywa ro k ,  jak zaczęto obchodzić  i rozpam ię­
ty w a ć  u nas t rzysto le tu i  Jub ileusz  założyc ie la  dzi­
siejszej astronomii,  n ieśmiertelnego ro d a k a  naszego 
M ikołaja  K opern ika ;  p o d  dniem ig  stycznia 1843 
c zy ta ła  powszechność  n a jp rz ó d  to, co Ignacy L o -  
jola  R y d i l e r ,  po tem  po d n ia  ig  lutego t. r. to co 
A d ry a n  K rz y ża n o w s k i  w  p isem ku  p. t. K u pern ik  
w  W alha l l i  sk re ś l i ł  z tej  okoliczności, czy ta ła  n a -  
koniec  doniesienie, p rzez  G a ze te  C od zien n ą  p o d  
dniein i 5  G r u d r  ia r. 1843 Ner 332  og łoszone .  Ze  
p isma eui opejskiego Z a c h o d u  p rz y z n a ły  s łuszność  
sp ra w ie  bron ionej  w  imieniu k ra ju  naszego p rz ez  
ty c h  d w ó c h  uczonych. Doniesiem y teraz ,  że  to 
samo uczyn i ły  pisma W scLodnićj  L uro p y .  W  szcze ­
gólności dziennik  n au k o w y  w  Moskwie p rz ez  u -  
czonego M.. Pogodyna ,  p ro fesso ra  Historyi p rzy  
tam tejszym  C esarsk im  Uniw ersy tec ie  w y d a w a n y ,  p. 
t M o s k w it ia n in  Zurna.1 i~ .daw ajem -yj YJ. P o g o -  
d in y m . C za s i  /  . M o s k w a :  w  t y  p o g r a f i i  N i ­
k o ła ja  S le p a n o w a  z a p e łn i ł  t ą  spra  w ą swoje  s t r o n ­
nice  o d  108 do  125, zeszytu g z ro k u  1843, gdzie 
p o d  nap isem  M ikołaj K opern ik ,  g łos  za p r a w d ą ,  
n a s tęp u jąc e n n  s ło w y  godnemi szanow nego  w y d a w ­
c y ,  zaga ił  rzecz sw o ją ,  z p odp isem  Scrgej P o b ie -  
d o n o sc e w .

jjNiczem nie m oże  n a ró d  ty le  się szczycić  i 
b ro m c  jak w id k ie m i  I lidżmi,  k tó ry ch  ze sw ego  ł o ­
na  w y  lał. P i Zez takich  ludzi p o w s ta ły  na rody!

ISz P rz e to  n a r o d u ,  k t ó r e m u  lo s y  o d m ó w i ł y -  
y  p r a w a  cl0 c h w a l b y  lego  r o d z a j u .  P o to m n o ś ć  

z a w s z e  e z s t ro n n a  i s p r a w i e d l i w a  , n ie  z w a ż a  n a
r  an ',a’ k tó re  spó^cześni o takich  l u -
r ziać  ̂ y. a jat> ecz za w ła sn y m  ty lk o  w y ro k ie m  
k ład z ie  wieniec s l a Wy na ich skron ie .  W ie lcy  lu ­
dzie s ą na jp iękn ie jszą  o z d o b ą  n a r o d u ,  s ą  jego n a j ­

d ro ższy m  wiekam i n iep o ży ly m  sk a rb em .  I  dla  te ­
go to ludy  nie raz  w io d ły  sp ó r  ze so b ą ,  p o c h o ­
p n a  u siebie naznaczać ojczyznę jak iego  geniuszu, 
sko ro  sw oje  u t rzy m y w an ie  m ogą  oprzeć na  j a ­
k ie jko lw iek  zasadzie. Dosyć w tym razie wiedzieć 
sp o ry  o ojczyznę Kolum ba, a b y  wiedzieć  do jakie­
go one s topnia  dojść mogg,. Nie masz w ą tp liw ośc i  
że tak o w e  sp o ry  z a s łu g u ją  na d o b re  s ło w o :  lecz 
nie m ożna  ich nienaganić lam, gdzie się mijają  z 
rozsądl  iem. P re tensye  w  tym  p r z y p a d k u  są  dzi­
kie i zda ją  się obraża! to wielkie imię; k tó re  do 
n ich  s ta ło  się p ow odem .

„ T a k ie  uwagi w y w o ł a ł  u  nas  sp ó r  od  n ie ja ­
kiego czasu j irow adzony  między Niemcami a Z a -  
chodniemi b raćm i naszemi Polakami. U ro i ło  się 
b a w aro m  zrobić  K op e rn ik a  S zw abem : Z  p o w o d u
trzystole tnićj  uroczystości tego wielk iego c z ło w ie ­
ka ,  og łosi l i  go za syna Tentonii  i umieścili  jego 
yyizerunck w  W alhall i  ( B a w a r e u m  w z d u m ia ło ś  
s d ie ła i’ K o p e rn ik a  Szw abom : i  w o lt p o  p o w o ­
d a  trechso le t.n iago  ju b i l e ja  z n a k o m ila g o  A -  
s tro iu m a , o n i p r o w o z g ła s i l i  j e g o  sy n o m  G e r ­
m a n u  i  o m ie s l i l iw  s w o ja  IV a łg a ł ł t i ) .  G w a ł t  
tak o w y ,  k tó r?go  n igdy  nie m ożna  b y ło  s p o d z ie w a ć  
się po uczonych  Niemcach, o b u r z y ł  uczonych  P o ­
lak ó w ,  i w ie lu  z n ich w y s tą p i ło  w o bron ie  p r a w ­
dy. W  W arszaw ie  w y s z ło  z tej okoliczności  p i ­
sem ko  p. t. K o p e rn 'k  w  W alhall i .  A u to r ,  w y s ł u ­
ż o n y  p ro fes so r  b, W .  U. A d ry a n  K r z y ż a n o w s k i ,  
s k r e ś l ą  w  nicm biografię K o p e rn ik a  o p a r tą  na  c z y -  
n a c h  liislorycznycl),  i w  uniesieniu odznacza jącem  się 
godnośc ią ,  dow odz i  Niemcom ; jak n ie rozsądn ie  p r z y ­
w łaszczy li  sobie  to ,  co jest n iew y w ła s z c z a ln ą  w i e l -  
kiego plemienia S łow iuu  należytości.y. D ru g i  W a r ­
szaw ski  uczony, b y ły  p ro fesso r  s z k ó ł  p u b l ic z n y c h  
Ig n acy  Lojola R y c ln e r ,  umieścił  w K u ry e rz e  W a r ­
szawskim  kró tk i  rys  życia K o p e rn ik a  n ie  d o t y k a ­
jąc  spo m a io n eg o  sp o ru .  W  tej biografii  t ra f i l iś ­
my na b a rd zo  c iekaw e szczegóły ,  tyczące  się n ie ­
śm ie r te ln eg o  dz ie ła  K o p e rn ik a  de r e o o h h io n ib u s  
Spodz iew am y s ię ,  że sp ra w im y  przy je tnność  uczo ­
n y m  czyteln ikom  Moskwitfanina,  um ieściwszy w  
n im  w o ln y  p r z e k ła d  pisemka p. K z y ża n o w sk ie g o  
i a r ty k u łu  p. R y c h te ra .  , ,T u  n as tępu je  ten  pi z e -  
k ła d .  Z ak o ń cza  go szan o w n y  w y d a w c a  M o s k w i -  
t ianina n as lępu jącem  domówieniem! — S ły sze liśm y ,  
że  uczeni K rak o w a t,  L w o w a  i i r n y c h  znaczn ie j ­
szych  miast P rusk ie j  i A us tryack ie j  P o lsk i ;  tak; c 
w y s tą p i l i  w  o bron ie  swego wielkiego ro d ak a .  J e ­
steśm y ciekaw i poznać  ich p ra ce ,  a w  sw oim  cza ­
sie nie om ieszkam y o nich u p rz e d z i ;  naszy ch  c z y ­
te ln ików , pewni,  źe  sp ra w a  z ac l iodn io -S ław ia i  -  
skiego świata  nie jest dla n ich  obo ję tna .“  —

Z  tycb p ra c  dojdzie z a p e w n e  do w ie d zy  sza­
n o w n e g o  w y d a w c y  M oskwiliana w y sz łe  z pod  te ­
g o ż  co K o p e rn ik  w  W alh a l l i  p ió ra  Spornnienne  
ju b i le u s z o w e  naszego w iek o p o m n eg o  dzisiejszej 
a stronomii  założyc ie la .  B r o n is ła w  A .

PR7.YJKCHAL I DO KRAKOWA.

Od dnia 9 do dnia 10 Lutego.

B o g u s z  W aleryan  o b . ,  B o b r o w s k i  Adolf ob.,  Sie- 
moński o b . ,  K om ar  A n n a  o b . ,  z  Gai.cyi.

W yjechali z Krakowa.

I i l c s z c z y o s k i  Józi f  ob., Prauss Józefa  ob Src- 
dnicki Jan  ob , do Polski; —  L az a r  Bazyli ,  do G a ­
licy!; — Sejlcr August,  do Fruss.  a
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P i s a r z  T r y b u n a ł u .
W olnego N iepodległego i  ściśle N eutra lnego  

M iasta  K rokow a i  Jego Okręgu.
Podaj e  do powszeehuej  w ia d o m o ś c i , iź na 

żądani e J a na  Je lonka obywate la  k r a jowego  w 
PólwsiU Zwier zyn iec  pod L .  2 7  w gminie VIII. 
zamieszka ł ego,  w  imieniu w ł a s n e m ,  oraz jako 
ojea i opiekuna małoletniej  swojej  córki  S a l o ­
mei  z p ierwszego ma łżeńs twa z Maryanną  z 
Kra snych  spłodzonej , działającego , sprzedany 
Zostanie przez publiczną l i ey tacya  w drodze po- 
Stępowania spadkowego na mocy wyroku  T r y ­
buna łu  dnia 2 4  Paździe rnika  1843 r. zapadłego,  
dom z ogrodem w Pólwsiu Zwie r z yn i ec  przy  
Krakowie  pod L.  2 7  położony,  od wschodu z 
domem mur ow any m pod L. 2 8  A lexand ra  K o ­
z łowski ego ,  od zachodu z domem mu ro wan ym 
Filipa B inkowsk iego ,  od południa z t rakt em pu­
bl icznym , od północy z domem Jan a  Kozler  
w ł a sn ym  gran iczący ,  w  połowie do J a na  J e l o n ­
ka  , a w drugiej  połowie do sukces sorów ś. p. 
Mar yan ny  z  Krasnych J e lonkowe j  na l eż ący .

Sprzedaż  tegoż domu popiera Franci szek Sta-  
r zycki  0 .  P, D. adwoka t  w Krakowie  przy  u- 
l icy Grodzkiej  pod L.  101 zamieszka ły .

W a r u n k i  do spr zedaży rzeczonego  doinu 
wyrokami  T rybuna łu  dnia 16 Listopada i 12 
Grudnia 1843  roku zapad l emi ,  us t anowione są 
następujące:

1)  Cena s zacunkowa  domu z ogrodem w 
Półwsiu  Zwie rzyn i ec  przy Krakowie pod L.  27 
położonego , us t anawia się na pierwsze  w y w o ­
łanie  w  summie 1200  z ł .  k tór a  to cena w b ra ­
ku  ubiegających sic na t rzecim dopiero termi -  
uie  do 2 / 3  części  zn iżoną zostanie .

2 )  Chęć kupna ma jący ,  z łoży na vadium  
1 /1 0  część  us t anowionego s z acu nk u ,  od k tór e ­
go z łożenia  J a n  Je lonek i spadkobiercy pełno ­
letni po Maryanu i e  z Krasnych J e lonkowe j  są 
wolni .

3 )  N aby wc a  zapłaci  koszt a popierania l i cy­
t a c j i  do rąk i za kwi t em adwoka t a  l akową  po ­
p ie r a j ącego ,  a to z a r az  po w y ro ku  też koszt a 
p r z j  sądzającyin.

4 )  Nabywca  zapłaci  także  podatki  ska rbowi  
na leżne  j ak i e  się okażą ,

5 )  Widerkauf fy  pozostaną przy n ie ruchomo­
ści zobowiązki em płacenia procentów p o 5 X -

6) W y p ła t y  w  w a r u uk u  2 .  3.  4.  i 5 w y r
szególuione z s zacunku potrącone zos t aną .

7) Po dopełnieniu powyższych  w a r u n k ó w ,  
nab yw ca  o t r zym a  dek re t  dziedzictwa i obejmie 
doin w posiadanie .

8)  Scheda jaka  z działu na małoletnią Salo- 
meę J e lonk own ę  przypadnie , tejże przez na ­
b yw cę  wyp łaconą  zostanie z< dojś- iem do peł* 
no l e l noś c i , lub jak rada famil i jna w opiece t e j ­
że małole tnie j  postanowi .

9) Nab ywca  od dnia Ii cyt a cy i obowiązany  
t cmczasowo opłacać procenta bez odwo ływan ia  
się do n i eukończónćj  klassyfikacyi  od tychże 
summ ins ty tutowych i skarbowych,  które  będąc 
prawomocnie  na hypotece umieszczone,  mieszczą 
się łącznie  z summą produkcyi  uprzy  w i te jowa-  
nych w 3 / 4  częściach wy bc y to w an eg o  s z acu n ­
ku , przez co jednakże  skutki  klassyfikacyi  w  
niczem nadwerężone  być nie mają.

10) Besz luj ący  s zacunek  zapłaci  nabywca  w e ­
dług wyroku  klassyf ikacyjnego i dzia łowego z  
procent em po 5 / ) 0  od dnia nabycia .

U )  Niedopełni ający k tór ego lwiek  w a r un ku  
l icytacyi ;  utraci  vadium , i oprócz tego nowa  
l ieytacya na koszt  i s t r a t ę  jego ogłoszoną zo­
stanie.

12) Każdemu wolno będzie w ciągu tygodnia  
posl anowczem przysądzeniu o fi arować  o 1 / 4  
część więcej nad wy l i cy lowany  szacunek z do­
pełnieniem formalności  p rawem przi pisauycb.

Sprzedaż la odbywać się będzie na Audyen  
eyi T rybunału  Wolnego  Miasta Krakowa  i J ,  
0 .  w Krakowie  przy ulicy G-odzkiej  pod L .  
106  posiedzenia swe  odbywa jącego o godzinie  9  
rano  zaezyna j ac .

Do której  wyznacza j ą  «ię t r z y  t e rmina :
1.  na dzień 12 Kwietni a  1
2 .  na dzień 10 Maja \  1844  r .
3 .  na dzień 13 Czerwca  I

W z y w a j ą  się przeto na t akową  l i cy tacyą 
wszyscy  chęć kupna ma jący,  tudzież wszyscy  
wierzyci ele  p r a worzeczowe  ma jący ,  aby się na 
.pierwszym terminie  l icytacyi  s tawi l i  i p r a w a  
s w e  przy ust anowieniu  adwoka t a  pod p r e k ł u -  
zyą  złożyl i .

Kraków dnia 9  Lut ego 1844  r .

Jan ick i.

Doniesienia prywatne.

W  tych dniach nadszedł  do handlu  mego 
św ieży  t r anspor t  s ł awnych  pasków Goldsdimida 
do os t rzenia  b r z y t ew  i i n s t rumentów ch i rurg i ­
c z n y c h ,  których po cenach  od zł .  3 6.  9.  12. 
do 15 za s z t u k ę ,  każdego  czasu  nabj  ć możua.

( I r . )  J .  N .  W a lte r .

Jyg zŁ domu p"d N.  2 6 y  przy nlicy
J|ggjtei55|łiW iślnej , są do wypożyczan ia  k a ż d e ­

j / p i f ^  g °  czasu kost iumy redutowe  damskie 
w na juowszem guśc ie ,  po cenach u m i a r k ow a­
nych.

)6 r . )  A.  G r a f  czyAska.


